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| GAZETA LWOWSKA. 


Sobota. 39. września 1840. 


ma A; sr kończącego się z dniem ostatnim września trzeciego kwartału r. b, Redakcyja 
Eroma dd upraszać szanownych „Prenumeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenu- 
kwartał aby raczyłi wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca „złożyć prenumerate 
w p? ; Wid w tych ces, król, Pocztamtach , w których życzą sobie odbierać tę Gazetg, lub 
Rin, ym ces. król, Pocztamcie Lwowskim ; chcący zaś odbićrać ją we Lwowie, raczą za- 
U domu 6 ii w kantorze Gazety Lwowskiej przy Wyższej Ormiańskiej ulicy pod liczbę 444, 
brzeg Woe ti; albowiem tyle tylko drukować się bedzie egzemplarzy, na ile prenumerata 
cem tego miesiąca do głównego c.k. Lwowskiego Pocztamtu nadesłaną zostanie, 
c py, Piemoratż na Gazete Lwowską z Bozmaitościami i Dodatkiem wynosi: 
W gz Pa e wszystkich c. k, Pocztamtach na prowincyż na kwartał zir. 5 kr. 36 mon. kon. ; 
dwa SAA c, k. Pocztamcie Lwowskim na kwartał złr. 5 kr. 12 mon, kon.,; wraz z opie- 
lires Dla tych pp- Prenumeratorów , którzy chcą odbierać Gazetę we Lwowie, w kantorze 
jA Lwowskicj, wynosi prenumerata na kwarta? złr. 4 kr. 48 mon. konw. 
idana © Prenumeratorom we Lwowie,-na ich żądanie, Gazeta bedzie do ich pomieszkań od- 
mon, st Św zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 45 kr., na kwartał 45 kr., 
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Przeglad artykułów. 


ią > 
A krajowe: Z Wićdnia. — Zagraniczne: Zjednoczone Stany Ameryki 
EM n.: Przyjęcie Fanny Elsler. — Hiszpanija: Zniesienie stanu oblężenia Barcelony. — 
cy S:ija. — Francyja: Z Afryki. (Plan przyszłćj wyprawy.) — Rossyja. — Tur- 
— Ja: Ostateczna odmowna odpowiedź Mehmeda Alego. — Egipt — Nowiny Lwowskie. 
hw „adomości handlowe i przemysłowe: lwów. — Sadagóra. — Warszawa. — Wro- 


s Londyn. 


Wiadomości krajowe. 
Gi — Z Wićdnia, 
N iag da 


Mojako C37 odmian zaszłych w c. 


tot 
mi 
tho s 


iraa a, 
rze; Wilhelm Hartmann, z puł. pie- 


„w pułku piech. Arcyksię- 


Man. 7 PUŁ. piech. h ; 
tyey-Kan z, P ech. barona Wacquant nr. 62; 
Arabią > wiążę Jabłonowski, i Frańciszek 
skiego Ea 
KPU huzarów A i 
Pi dward Sopo arza mr. 1, wszyscy w pul- 
Ly stenwirih chrefel, z puł, piech. barona 
kiki » p 56, w puł. piech. Księcia 
Pul, huza, | eCiszek hrabia Malaguzzi, 
ow Arcyhsięcia Józefa nr. 2, szam- 


© z puł. huzarów Króla Sar- 


dalćj Józef Sztankowicz,. 


belan słażbowy przy Arcyksięciu Maxymilijanie, 
w pul. huzarów Arcyksięcia Ferdynanda nr. 3, 
na swojćj posadzie, i August baron Lauin- 
gen, z puł. chevauxleżerów Księcia Hohenzol- 
Jern-Hechingen nr. 2, w puł. chevauxleżerów 
hrabi Nostitz nr.7. — Wacław Tichy, major 
pułku piech. Arcyksięcia Frańciszka Karola nr. 
52, został komendantem batalijonu grenadyje- 
rów Gerolda. i 
(Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości zagraniczne. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 


Najnowsze wiadomości z Nowego Jorku pod 
doiem 18. sierpnia donoszą : »Sprawy pogranicz- 
nćj jeszcze dotychczas nie rozstrzygniono, a do- 
piesienia z Mainy nie są-bynajmnićj zaspokaja- 
jące. Słychać, iź sprawozdanie komisarzy angiel- 
skich pod względem rozgraniczenia, nie sprawi- 
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ło pożądanego skutku w rządzie Stanów Zjedno- 
czonych ; owszćm prezydent pan van Buren 
miał oświadczyć, iż zerwanie przyjacielskich sto- 
sunków nastapi nieodzownie, jeżeliby Anglija ob- 
stawała przy punktach, które w nadmienionćm 


sprawozdaniu wytknięto. Toż samo zdanie o tej, 


sprawie podzielać się zdają także dzieńniki ame- 
rykańskie, które uroszczenia Anglii wzręcz bez- 
wstydnemi być mienią. — Tancerka panna F a n- 
ny Ełsler jest jeszcze ciagle »b o Ży 82 c z em» 
Nowego Jorku , Bostonu i Filadelfii, gdzie zbić- 
ra takie tryjamfy, jakich na tutejszćj scenie je- 
Szcze dotychczas nie widziano, a które przywo» 
dza nam w pamięć tryjumfy, jakie niegdyś Sta- 
ny Zjednoczone jenerałowi Lafayette w jego 
podróży w tym kraja wyprawiały, dla tego też 
ja żeńskim Laffayettem nazwano. Pićr- 
wsi mężowie Stanów Zjednoczonych , prezydent 
i członkowie gabinetu, starają się jéj przypodo- 
bać i okazują jćj nie tylko wszelkie względy , 
ale nawet zasięgaja jéj zdania o swych oso- 
bach, a gdy niedawno znajdowała się na kon- 
gresie, były prezydent, sędziwy John Quinci 
Adams, zagrzany jćj obecnością, miał z tego 
powodu bardzo świetną do zgromadzenia mowę. 
Lud wyprzęga konie z jéj powozu i ciagnie go 
sam po ulicach w tryjumiie ; palegaja na nia 
koniecznie, aby przed!użyła swój pobyt, i spo- 
dziówać się można, iż się do tego nakłoni, gdyż 
w przeciagu trzech miesięcy zebrała 20000 do- 
larów, a przytóm wyprawiają jéj serenadę po 
serenadzie. Na jednćj z nich w nocy.z dnia 
45go sierpnia wszczęła się nawet przed jéj 
hotelem zacięta utarczka , do którćj jak się 
zdaje, częścia polityczna, a częścia osobista za- 
wiść powodem była. Znaczna ilość pastyi Wi- 
gów przedsięwzięła wyprawić serenado uwiel- 
bionćj tańcerće, i w tym zamiarze w obec. pię- 
ciu do sześciu tysięcy widzów zebrała się z mu- 
zyczaemi nótami i pulpitami, przed jćj hotelem. 
Ale zaledwo że rozpoczęto muzykę, gdy oto 
znaczna partyja radykalistów czyli Locofocos na- 
padłszy na muzyków z wykrzykiem : »Stany Zje- 
dnoczone '< pogruchotała im instrumenty i po- 
paliła pulpity, nie doznawszy najmoiejszćj prze- 
szkody ze strony zgromadzonych widzów.« 


Hisz pznija. 


hrólowa-Rejentka przybywszy do Wa- 
łencyi udała się do Seo (kościoła katedralnego) 
i modliła się przed wizerunkiem Naj. Panny o- 
puszczonych. Pomodliwszy się ucałowała płaszcz 
Bogarodzicy. Pobożna:czynność ta sprawiła u 
ludu największe uniesienie. Dawano oklaski i 
wołano: «Niech żyje firólowal* Spokojność w 
MWalencyi zupełnie jest przywrócona. 


Dzieńnik Guardia Nacionał donosi £ 3 


lony , że ksiażę de la Victoria wydał „Je: 
d. 26. sierpnia następujace obwieszczenie : s” 
dyny artykuł. Od dnia dzisiejszego znosi if "gie 
oblężenia tego miasta, nakazany prze”ze-» 
pod d. 22. lipca.s " Mgj 
Wielka Brytanija i Irlandyja- 


Uwagami pism francuzkich nad znapć! 
morandum, widzi się Morning - Chronteć s 
następującćj odpowiedzi spowodowaną : „kcia 
niteur uskarza się na dwa zawarte w tym”. 
twierdzenia. *) /Memorandum w istocie e 
dzi, że mocarstwa projektowały niedawno JF 
wi [raucuzkiemu, by przystąpił do układów, je 
sadzających się na podobnych pomyslach, Jajat 
mi były te, które jenerał Sebastiani W" 
ku końcu zeszłego roku. Twierdzenia teg des 
przyczyny nie wyrażono. Teraz Jura a 
Debats zastrzega się wprawdzie przeciw i po 
utrzymując, że jeźli jenerał Sebastia ge 
dobna propozycyję uczynił, byłyto tylko dek 
wyrazy ; dodaje jednak: »Na wszelki preyi ea 
bardzo mało załeży na tém, czy Syryjē "nai 
nowi czy Baszy należy, gdyby tylko U woj” 
wojoa na Wschodzie nie wywołała wielkićj reż 
by w Europie.« I myśl ta sama przechodz tjer 
wszystkie akty dyplomatyczne rządu [ran i, b” 
go. Rzad francuzki i dobrze zawiadomić? od 
najmnićj, jak powiadaja „ nie troszczą gk” pi? 
czy Mehmed otrzyma Syryje lub nie o wra” 
chca oni, ażeby go do tego zmuszano, * „ po 
le nie z tkliwości dla Mehmeda, MER caléj 
wodu pomyśloćj opinii, która za ni erano” 
Francyi panuje, tak iz polityka rządu pie” 


m me, 


F : wie 

kiego pod względem tćj sprawy, WyS* -a się od 
go rozwiązanie sprzymierza i odłączen!” atot” 
cztórech mocarstw, nie pochodzą z wiary .ę (0 


ną mądrość tćj polityki , gdyż powiadają "zatea 
zupełnie jedno, czy Mehmed See wj” 
ma lub nie, lecz jedynie z konieczno | je. jająć 
kićj jest rząd francuzki , ulegając * ost; 8 
opinii publicznéj, badź takowa rozsądną ` ja sę 
nic.. Jeżli taka mowa, jeźli takie rozgi zmy HE 
we francuzkićm memorandum, to nie Hiwiadć yh 
byvajmnićj, dla czego p. Thie ZZ 
iz poblicznie ogłaszać go nie będzie: 
Z Portsmouth dowiadujemy sie oy ; 
sierpnia, że okręt Britannia 0 sz 
bronią w Spithead się a będę WE 
cutta o 84 i Qucen o 110 działac” 12 maryo ig 
towane, a sto peosyjonowanych Kictory We U 
będzie musiało znowu na okręt Georg? ° J 
d> służby zwyczajnćj. Okręt At. 


*) Ob. nr. 109. „Gazety“ pas: Éj. 
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dejąch d. 27go sierpnia w Plymouth z war- 
lu spuszczono. B 
tatkiem parowym Aden przybyłe gazety 
|. di które do d. 25go kwietnia dochodza, 
Mide ię rozdane. Doneszą one, że na przy- 
bernat u pocia Anglików na Bocca Tigris, gu- 
Batony ain ma zamiar zburzyć przedmieścia 
hy, 4 a samo miasto postawić w stanie obro- 
ARE opasane jest murem, na którym w 
Woki, arnych odstępach wznoszą się 10 stóp 
Mre EE S, zreszta jest ono bez wszelkich 
dag: Li żyd i tém podobnych fortyfikacyj. Lu- 
$ nai jest większa „MiŹli w obrebie 
Ujwiecój obejmuje zresztą część mieszkańców, 
ię ] przemysłowi oddanych. Wszelki za- 
ny haudel miasta, jego rekodzielnie i 
krata towarów , znajdują się na przedmieściach, 
ui nada oi czność zainierzone tychże zburze- 
hateg watpliwémn czyni. Myśl poświęcenia mie- 
LEM : jednćj połowy Kantonu dla ocalenia dru- 
i a: jak Słandard czyni uwagę, za-nadto 
Gai eczną nawet na barbarzyńska uporczywość 


x yków, 

Zl@ńn: > 
y TAK Times zawićra wiadomości z Wy- 
cy, Heleny pod dniem 11. lipca. Statek 


Ma tn 


zawinął tam właśnie z rozkazem rza- 


og : 5 a 
lep ania księciu Joinville zwłók N ap o- 
Da. j 


Oniesien; : š 
g enia o zbiorach zboża z prowincyj są 


êr : 
ti a IE: Pszenica i owies były już wsze- 
ti a ale i spodzićwano się więcćj niźli áre- 
plonu, > 


Francyja. 


(organ ministeryjał ny) za- 


Słychać, że celem posłan- 
REO sekretarz” by pozostał tam z tylulem pićrw- 
ante we poselstwa, pod niebytność pana 
RÓW » Który do Francyi powróci.< 

ly, PYskie donos 


hę M ego jest 


u Mours ; za, Że książę i księżna 
twą? zaniechali podróży do Niemiec, po- 
tze , StatniEj , jak A dk 
ie tę podej JKO bedaęćj przy nadziei, le- 

plien p roz odradzili. 

O R paryski pisze pod dniem 

g "szę telegrafi zad otrzymał dnia dzisiejszego 

Towiney; p 203, Že Abd-el-liader wpadł 
glu a z j- Konstantyny.a 

. gr , 
4 STomądzenia rzemieślników w Paryżu 


Puin FrzEŚnia 3 
; I m 
Dany się jedlo cze PO części trwály, nie do- 
W Bicy mu A zadnych dalszych bezprawi. 
a: scy j i wów ia 
à wladze -Sy JUŻ do powinności powró- 


tz e : +. o 577 
zadowe maja nadzieję, dzięki 


rozwinionćj przez nie dzielności , że i inni obła- 
kani do posłuszeństwa przywiedzeni będą. Tym- 
czasem wojsko z obozu pod Fontainebleau na 
pokładzie statków parowych do Paryża sprowa- 
dzają. Po południa d. 4. b. m. przybyły tym 
sposobem i wysiadły właśnie na ląd dwa batali- 
jony 2igo lekkiego pułku piechoty i dwa bata- 
lijony 66go pułku linijowego. 

P. Arago, wybićrajacy się na wielki objazd 
po departamentach, doznał w tém przeszkody, 
ponieważ rzemieślnicy (skutkiem pobuntowania 
się) robót zaprzestali, a przeto nie mógł dostać 
rzemieślnika do naprawy powozu. 

Capitol donosi, że tajne uwięzienie, w jakićm 
Ludwik Bonaparte i inni obwinieni o roz- 
ruchy bułońskie, dotąd trzymani byli, zwolnio- 
nóm zostało d. 5. b. m. Niektóre osoby otrzy- 
mały pozwolenie odwidzania więźniów w Con- 
ciergerie, 'Tenże dzieńnik donosi także, iź pra- 
ces w sprawie téj zacznie się d. 25. września 
i cztóry do pięć dni trwać będzie. 

W dniach ostatnich sierpnia wykonano kilka 
uwięzień w Lugdunie , dotyczących się zabiegów 
politycznych. Znaleziono między innemi czer- 
wona czapkę i statuty tajnego towarzystwa, pod 
naewą »Przyszłość.« 

Gazette de Flandr zawiadamia, że wzmagz- 
jaca sie słabość piersiowa Cabrery, skłoniła 
nareszcie ministeryjum do przewiezienia go w 
okolice łagodniejszego klimatu. Wydano przeio 
rozkaz przygotować pomieszkanie w Montpellier, 
dla umieszczenia w nićm Cabrery, majacego 
być z Lille tamże przetransportowanym. 


Pewien obywatel z depattamentu Mozeli, któ- 
ry d. 16. sierpnia miał jeszcze rocznego dochodu 
25,000 franków, d. 18. zmuszony był sprzedać 
zćgarek dla zapłacenia obiadu. Cały majątek 
swój stracił d. 17. na spekulacyjach giełdowych. 


Marszałek Valóe donosi ministrowi wojny 

od d. 23. sierpnia, że kolumna wyprawiona do 
Koleah po (nieszczęśliwćj dla Francuzów) po- 
tyczce z d. 12go, nie spotkała się więcćj z nie- 
przyjacielem. Zbiegly od Arabów woltyżer do- 
nosi, Że oni wiele ludzi utracili, i że 30 do 40 
naszych, po większćj części rannych, w nie- 
wolę się dostało. — El Berkani po potyczce 
z d. 32. przybył pod Szerszel, na Który d. 15. 
wieczorem nadaremnie uderzał. — Milianę kil- 
kałtrotnie miepokojono , a d. 1. sierpnia mocno 
na nie uderzano. Nieprzyjaciel na wszelkich 
puoktach odparty, poniósł wielką stratę. My 
mieliśmy 9 zabitych a 6 rannych. — Dnia 23. 
sierpnia nie miano W Algierze pewnych wiado- 
mości z Medeah ; głoszono tylko, że dosyć znacz- 
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na potyczka zaszła pod murami tego miasta. 
Jeneralny gubernator postanowił mimo nadzwy- 
czajnych upałów posłać kolumnę do Medcah, 
dla przekonania się o położeniu jenerała D u- 
vivier. — Jenerał Lamoricićre pisze z Ora- 
nu, że Emir uzbrojenia wojenne czynnie wy- 
konywa , atoli nieprzyjaciel żadnych na zachodzie 
kroków nie przedsiębrał. — O tym jenerale La- 
moricióre, który objął teraz dowództwo pro- 
wincyi Oranu, czytamy w pismach publicznych 
następujace bliższe szczegóły: »Pochodzi on z zae- 
nćj familii w okolicy Nantes; r. 1830 jako po- 
rucznik od artyleryi odbył wyprawę do Afryki, 
został kapitanem Żuawów, poźnićj przełożonym 
biura arabskiego (Bureau Arabe) i jako pod- 
pułkownik wdarł się pićrwszy w wyłom Kon- 
stantyny , gdzie był ciężko ranny. Za czyn ten 
waleczny otrzymał stopień pułkownika. W sku- 
tek ostatnićj wyprawy do Medeah i Miliany, 
posuniono go na marszałka polnego. 
Constitutionnel zawićra plan przyszłćj wy- 
prawy w Afryce północnćj. Obroty jesienne 
zaczynaja się zwykle w październiku, w tym 
roku zaś rezpoczną się, skoro pogoda posłuży. 
Chcą ta raza położyć kres dumnym planom 
Abd-el-Kadera i jego pod-dowódzcom, któ- 
rzy w łatach ostatnich kraj pustoszyli. Trzy 
czynne dywizyje będa wystawione i wyjdą z Al- 
gieru; Oranu i Mostaganemu. Dywizyja z Al- 
gieru składa się z 10,000 ludzi pod bezpośre- 
dniemi rozkazami marszałka Valće, jeźli przez 
okoliczności obecność jego w Oranie potrzebna 
nie będzie, w którymto przypadku dowództwo 
nad ta ezęścią wyprawy obejmie jenerał D uvi- 
vier, który w innym razie mieć będzie do- 
wództwo w mieście i prowincyi Algieru pod czas 
nieobecności marszałka. Dywizyja Oranu, zło- 
żona z 12 do 44,000 ludzi, dowodzona będzie 
-przez jenerała Lamoricićre, mianowanego 
głównym dowódzcą téj prowincyi. Jest ona naj- 
mocniejszą z pomiędzy trzech dywizyj, ponie- 
waż przeznaczona jest przeciw najbitniejszym i 
E.mirowi najprzychylniejszym plemionom, i wej- 
dzie w tę część kraju, gdzie główna siła jego 
jest zgromadzoną. Dywizyja Mostaganemu, li- 
cząca 5 do 6000 ludzi, dowodzoną będzie przez 
jenerała Changarnier. Dywizyje Algieru i 
Oranu mają nieprzyjaciela pędzić wspólnie ku 
jednemu punktowi. Dywizyja Mostaganemu 
wspićrać będzie obroty obu drugich oddziałów , 
czyniąc dywerzyję, lub sąsiednie plemiona trzy- 
mając na wodzy. Dywizyja Algieru zebrana bę- 
dzie w Milavie, a z tamtad pójdzie w dolinę 
Szelifu. Dywizyja Oranu zbierze się w obozie 
u drzewa figowego, i w równym czasie z dywi- 
zyja Algieru ku Maskarze wyruszy. Głównym 


d ; pó 
zamiarem tych połączonych obrotów ma by 
wyparcie Emira w puszczę. 

Rossyja, 
W Dzieńniku ministerstwa spraw wownf 
mych czytamy: »W nocy na 27. stycznia 


trze 


pod wsią Baklihli, o 16 wiorst od Baku; do 
rzył się wybuch wulkaniczny, z grzmotem po Ko 
ziemnym , który był słyszany o 40 wiorst ko- a 
koła. Płomień byt tak silny, że oświćcał zaloy m 
licę w promieniu na wiorst 40 i był widzi zy pi 
do samego rana. Wulkan wyrzucał z PA sh 
swojêj ziemię na trzy wiorsty w około; ae Po 
słup dymu, wychodzący z krateru, ciagnź wą 
w kierunku wiatru na wiorst 40 i zostawiał WS” | & 
jóm przejściu ciąg kalek wielkości śrotu; " „e sól 
rzonych z przepełnionćj materyi , zmiesz oj | *0 
z siarką. Płomień zgasł nazajutrz, ale Z po 
nie przestawała chwiać się i kiedy niekie Tko a 
stępowały małe wyrzuty; lawa płynęła W yy zę 
miejscach, ale w mniejszćj ilości niż 7 F Y 
Massazyr w 1830 r. Potym wybuchu atm% ae | „0 
na wielką odległość pozostała napełnione, sę. nej 
nym zapachem siarki. W wielu miejscach Tie | 40 


mia została rozdarta, tak iż mieszkańcy abf 


śmieli wypuszczać trzód w pole, w obawie: 
ziemia teh, nie zodiiakia?" (Tye: Pe) | 
Turcyja. ja KA 
Według wiadomości z Konstantynopola P "gad" d 
4. września , otrzymanych w Wićdniu PZ Josam" réji 
zwyczajna sposobność, odebrano tamże * “so g nad 
dryi pod dniem 26. sierpnia doniesient"+ wyqef | ow) 
w dniu tym upłynał piórwszy dziesięćd o omo” | tp 
min, wyznaczony Baszy Egiptun e. sif tiy 
nik Wysokićj Porty, Ryfaat Bej» ko?” | lą, 
do Mehmeda Alego w towarzystw ostry” ' ląd 
zulów jeneralnych Wielkićj Brytanii , éi odp” tio 
Rossyi i Pruss, dla powzięcia stanowczćj doi? écin 
wiedzi jego na propozycyje podane qysokid Pra, 
16go wspomnionego miesiąca imien" By sób: A op 
Porty. Odpowiedź nastąpiła w te? 3 rzyjć Utz 
Mehmed Ali stanowczo odmówi P ana 
podanych mu warunków. zostają 4 deor 
Angielski komodor Napier 7 emi $ od lało, 
pod rozkazami jego okrętami wojen ie mó doby 
płynał pod Bajrut i trzy statki CEiP* „b ż8 tip, 
nicyja i « aj przytrzymał przy W) M 
tamtejszych. | i1ań5 
Wypłyniona z portu konstantyno pok ycfo urg 
eskadra turecka, złożona z okrętu ła do CIP“ Men 
dwóch fregat i dwóch korwet, gk ore 
i wysadziła na wyspę tę 6000 woje "= tofer p 
okręt linijowy przyłączył się potên ej fiol" * 


pod Alexandzyją apgielsko-austryjach p 
wodzonćj przez admirała Sto 
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Egipt. 
maz Ależandryi d. 48. sierpniu, — 
Pana Wa] 
nął tutaj na 


p. C 


lom 38! 
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rządowym statku parowym Tartare, 
et przedstawił onegdaj Wice-K ró- 
arada trwała przeszło dwie godziny, i 
My się z bardzo niezawodnego źródła , 
rząd p aag „oświadczyli. „Wice 5 Iirólowi, iż 
Mógł dać Ki mimo najlepszćj woli, nie będzie 
pie; mu pomocy, przeciw połączonćj liuro- 
mu przeto, by to wszystko pod sci- 
„"OZwapę , zanim ostateczne poweźmie 
niem enie i nalegali nań, ażeby z umiarko- 
Coche] Eo ĘPOWał. Mówiąc iovemi słowy, pp- 
sób, KI 1 Walewski znaleźli się w taki spo- 
a, Bdyby Wice-lirólowi chcieli dać do po- 
eźmię ministeryjam francuzkie z radością 
el ie: o ność o przystąpieniu jego do 
R traktatu Mehmed Ali niewzru- 
a ; postanowieniach odpowiedział im, 
i puszczy SW walii, zupełnie się na wolą 
% atoli piesprawicdliwym warunkom, 
wkładają, bynajmnićj poddać się nie 
( Adler.) 
OWUBNI 
tn. wykonano tu na zleczyńcy 
Jestto teo sam, co w Dziedzi- 
złoczowskim ,, na chłopcu ży- 
|. C się szkaradnćj zbrodni, o któ- 
niej w Nowinach naszych obszćrie 
d czasu ogłoszonego wyroku 
ego Żal i skrucha, jakoż trzy dni 
1 modłach i zupełnóćm podda- 
a , Co mu zejście 
był dob tyło. Umarł on napominając 
— p. "JM, poczciwym iza niegosię 
zisiaj odwidzaliśmy na przedmia- 
a ehe nowy zakład maszynisty pana 
mana. Wznosi się tam 
murowany, przeznaczony do 
dzon miejscy ruchu szmelcarskiego pieca i kuźni, 
az, NO À Kear ES zamulonego stawu, urza- 
labag Młodzież e Piękuy i czysty, który ua przy- 
tip, a Sig bedzi umiącćj się kapać istotnie po- 
Na e draa W Tym sposobem spodzićwamy 
miasta na przyszłość się pod- 
uornikwody na Pohulance 
czony, a wodociag Żelazućmi 


aleko kl i k 
owadzono. asztoru Panien Sakra 
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w siódmym roku syna swego w instytucie woj- 
skowym, a sam odszedł z wojskiem do innćj 
prowincyi, i wysłużywszy lata osiadł na gruncie 
włościańskim w Manajowie (obwodzie zloczow- 
akim), przez 26 lat nie mając żadnćj wiadomo- 
ści odziecku swojóm. Syn jego przez zdatność 
i dobre prowadzenie się, przechodząc wszystkie 
stopnie wojskowe , został oficerem i profesorem 
w wojskowćj akademii neustadzkićj. Roku 1834 
bedac jeszcze feldweblem, dochodził urzędownie 
stosunków familijoych , a dowiedziawszy się, że 
ma rodziców w Manajowie, pisywał do nich naj- 
czulsze listy, i zasiiał ich hojnie pićniędzmi. 
Roku 1838. umarła mu matka; caie więc uczu- 
cie jego zwróciło sie do ojca: cieszył go listami 

o stracie Żony, i wspićrał pićnieędzmi — roku 
1840 przysłał mu 50 zr. m. k. a dnia 30. sierp- 
nia b. r. przyjechał sam o 123 mil do Mana- 
jowa, chcaesgmiąć ojca swojego z soba i zape- 
wnić mu wygodne i spokojne Życie. Manejów 
i cała okolica jest wlaśnie świadkiem  czułćj 
sceny miłości synowskićj: świadkiem , jak stą- 
sknione serce cnotliwego syna, przez SŻlat nie 
widząc ojca, rozpływa się w uczuciach goracćj 
miłości i świętego dla ojca uszanowania. Jak 
kapłan przed bóstwem czcią przejęły, tak on 
przed ojcem swoim klęka, całuje go po nogach 
i rękach, i wszelki czas poświęca na uszczęśli- 
wienie ojca, na sprawienie mu ukontentowania 
w sposobie najtkliwszym, na jakie się tylko serce 
czułe zdobyć może. Ofiarowane mu mieszkanie 
we dworze — podziękował najuprzejmićj — 
ażeby się z ojcem nie rozłaczać, w którego chatce 
mieszka. Całą familiję po różnych wsiach za- 
mieszkałą odwidził i pieniędzmi zaopatrzył, nio 
watydzac się chodzić po chatkach, w których 
krewni jego mieszkają. Obywatele tych okolic, 
wysokim szacunkiem dla tak cnotliwego oficera 
przejęci, okazują mu największe uszanowanie, 
odwidzaja go w chatce ojcowskićj, zapraszają 
wraz z ojcem do siebie, i z największa czcią 
przyjmują. Gdy ojciec ma starość, stosunków 
nawykłego Życia, wsi i rodziny swojćj opuścić 
nie chce, stara się syn oto, aby uwolnić od woj- 
ska brata, mającego jeszcze przez lat dwa słu- 
żyć, osadzić go na gruncie ojcowskim, a ojca przy 
nim zostawić, by przy zasiłkach pićnieżnych, 
spokojnie i bez troski pędził resztę doi życia 
swego. Dnia 40. września był w interesie ojca 
w Złoczowie, gdzie go wraz z ojcem jak naj- 
uprzejmićj przyjęto. Chodził zojcem po mie- 
ście, i dziwnie się wydało mieszkańcom Zlo- 
czowa , Że jakiś oficer prowadzi się z chłopem 
w siermiędze; ale gdy się dowiedziano, że 
to był syn z ojcem, którzy się 32 lat nie wi- 
dzieli, zadżiwienie zamieniło się w powsze nny 
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szacunek i rozrzewnienie, które słodkie łzy 
wszystkim wyciskało. Błogosławione dzieci od 
Boga i ludzi, dajace wzór takićj miłości synow- 
skićjl — Z Manajowa dnia 42. września 4840. 


Posądzaja mie, jakobym ja recenżyję sztuki 
Matka rodu Dobratyńskich, w ostatnich Nowi- 
nach pisał; oświadczam niniejszóm , iż mi zu- 
pełnie jest obca. Wincenty Thullie. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 

Targ nawoły we Lwowie d, 14. września 1840. 
Na ten targ przypędził Chaim Haber ze 

Stratyna 30 wołów, ważacych mięsa 10 /, a ło- 

ju 4%, kamienia; sprzedał je po 75 zr. w. w. 
Od 1. do 31. sierpnia 1840 przywieziono do 

Lwowa: chleba 5125 cetn. ;a mąki 

40,363 cetnarów 26 í. 


Sadagóra dnia 15. września 1840. Jarmark 
w Sadagórze zaczął się dnia 10 b. m. i trwał do 
15go. — Z Besarabii i Multan przypędzono 12,565 
wołów, a 1422 jałowic; prócz tego 10 bawolic 
dojnych z ciełętami i dwa bawoły, także 46 koni 
stadnych. — Woły sprzedawano po 9 do 16 czer- 
wonych złotych z 10 radaszem. Tak znaczna 
ilość bydła (które przez 40 dni było na granicy 
w kontumacyi) zrządziła drożyznę siana, którego 
furę mierna trzeba było płacić po 5 zr. m. k. 
Pomimo tego, kupcy, którzy w Bełcach w Besa- 
rabii woły kupowali, zapewne choć mały zysk 
na tym jarmarku mieć musieli, bo znowu do 
Belc pojechali, aby na przyszły jarmark, to jest 
na 13go października r. b, w Sadagórze być mo- 
Jarmark ten z powodu świąt Żydowskich d. 


gli. 
1go i 13go października przypadających, zacznie 
się dopićro nia 14gg października. — Na tera- 


Żniejszym jarmarku sprzedawano wódkę w wiel- 
kich partyjach wiadro (12 ok) po 4 zr. w. w.; 
spodziewają się jeszcze wyższćj ceny wódki, z 
przyczyny iż ziemniaki dobrego zbioru nie obie- 
cuja i dotad są bardzo małe. Zboże w wielu o- 
kolicach grady powytukały, a siana ledwie po- 
łowę tego co w przeszłym roku zebrano, dla te- 
go muićj wołów na stajoi stawiać myślą. — Na 
targu w drobnćj przedaży płacą korzec kukuru- 
dzy po 7 zr. w. w., owsa po 3 zr. w. w., lecz 
spodziewają się że owies potanieje. Innych ga- 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 38. Rozmailości. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobiercow Frańciszka Krattert” 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


tunków zboża nie masz jeszcze na targach, gd) | 
teraz Żniwa i zbiór'siaca zajmuja rolnika. W | 
ny i skór bydlęcych nie było wcale na tym JE” 
marku, także i miodu, który zapewne podrożć” 
je, gdyż go jest mało. — Nierogacizna He 
ca i ma kupca. Owce pa rzeź płacono jedne Ę 
ostał” 
p 


5 zr. w. w, 


Warszawa d, 13. września 1840. Na 
nich targach warszawskich i praskich p 
za korzec Żyta zł. 16 gr. 27, pszenicy * 
gr. 15, jęczmienia zł. 12 gr. O, owsa 7, 
gr. 15. — "= (K. W.) 

gtkić „i 


Wrocław d. 5. września 1840. Wszy jot 
doniesienia ze Szlązka Pruskiego i 2 Niem. 
północnych zgadzaja się w tóm: że przy Pa 
dzie od kilku tygodni sprzyjającćj » zbi joi 
zboża postąpiły tak dalece, że wkrótce się gu” 
ukończą. Wszelkie ziarno lepsze jest 9 p Ź 
szłorocznego i także wszędzie go jest więc gy 
w przeszłym roku; dla tego też ceny mop? 
co spaść. o e był” 

Na wełnę szlazką jednćj strzyży ”"' i 
także i w ostalnich cztérech tygodniach P<_ „dzia 
przeciwnie zaś polska wełna jednćj- strzy?, 
ciagle w handlu jednostajnie, ale nie 7 ; 
pieniem cen, i owszem niektóre partyjć 
dano niżćj niż na jarmarku czerwcowy, 
bra szlązka wełna z owiec odeszłych' PATT 
szukiwana i płacono eetnar po 60 do w 
pruskich. O wełnę jagnieca zwolniały 2, 
pytywania, a cevy jćj spadły o 5 do 8 tejs"; 
na cetnarze. Wełny szląazkićj jest na Je ej 
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składach jeszcze do 2000 cetnarów » e je” 
do 8000 cetnarów. Onegdaj kupcy 37F.. w 0 
brali z tąd do 350 cetn. welny p° skiej 5 
nie 45 ta). pr. za cetnar, i 200 ceto. FZ sil: 
58 tal.-pr. za cetnar. (Preis. Hanti.” 

Londyn d. 4. września 1840. Clo 5 gep 


naa i icy 2 szyi- pi 
tydzień: od kwarteru prre aai g de 


jęczmienia 12 szyl. 4 den., l hi 
żyta 12 szyl. 6 den., fasoli 4 87y% > 
(Preus. B 


szyl. 


TEATR POLSKE "god 
zę Q aktach 7 | 
W poniedziałck: Lektorka, Uramat żj akcie. 
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